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Publiczne p rzedsięw zięcia  rozryw kow e.
Zw racam  uw agę na obow iązujące prze 

Disy P ra w a  o publicznych przridsięwzię- 
'iach rozryw kow ych z dn ia  27 paździer­
nika 1933 r. (D i. Ust. R. P. Nr. 85, poz. 
¡32), któ rem a podlegają widowiska, przed­
stawienia tea tra ln e , afeademje uroczy­
stościowe, odczyty, koncerty , p rzedsię­
wzięcia sportow e, poszczególne zabaw y lu­
dowe i taneczne, bale i inue  przedsię­
wzięcia, służące celom rozryw kow ym  lub 
Pokazowym.

Na wszystkie tego rodzaju  przedsię­
wzięcia należy uzyskać pozwolenie wła- 
ky. Je d y n ie  przedsięw zięcia dorywcze 
W lokalach , z w yjątk iem  przedstaw ień 
ta&tralnyćb, wolne są od obowiązku uzy 
’kania pozwoleń, na tom iast m ają  być one 
'fłaszane powiatowej w ładzy adm io istra-

. ogólnej. (§ 1 rozporządzenia wykon.
28. X II . 33 Dz. U. R P- N r. 103, p.

p o i).
P odania, k tóre należy skierow ać do 

wa w inny zaw ierać kto. kiedy«

gdzie (w jak ie j m iejsoow iś-i i lokalu  
wzgl. na jak im  obszarze) i jak ie  p rzed­
sięwzięcie rozryw kow e zam ierza urządzić, 
a jeżeli o pozwolenie ubiega sie os ba 
p raw na (organizacje, stow arzyszeuia it.p.) 
powinno w podaniu być wskazane, kto 
ma być odpow iedzialnym  kierow nikiem  
przedsięw zięcia. Do wniosków o pozwo­
lenie na przedstaw ienia  tea tra ln e  i pro­
dukcje słowne należy przedłożyć dwa 
egzem plarze u tw ory  do ap robaty , o ile 
nie były one już  poprzednio przez inną 
władzę aprobow ane. Nie w ym agają uprzed­
n iej ap ro b a ty  u tw ory  sceniczne polskiej 
l i te ra tu ry  klasycznej.

P odan ia  podlegają opłacie stem plow ej
5 ,— zł., załączn ik i zaś po 50 g r., a poz­
w olenie rów nież o,— zł, o ile  w poszcze­
gólnych w ypadkach n ie obow iązują opła­
ty  wyższe. Zw olnione od op łat stem plo­
w ych są jedynie zrzeszenia, p raw nie 
istn iejące w Polsce, m ogące się w ykazać 
orzeczeniem  Izby Skarbow ej, że posiada­
ją  w arunk i do zw olnienia w m yśl a rt. 
16 ustaw y o op łatach  stem plow ych.

Pozatem  obow iązują jeszcze op ła ty  na 
rzecz Polskiego Czerwonego K rzyża  i na 
rzecz Funduszu  P ra c y  w m yśl rozporzą­
dzenia M. S. W ewn. z dn ia  4. V. 193*2 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 43, poz. 422) wzgl. 
ustaw y z dnia 16. I I I .  1933 r . o F undu- 
sau  P ra cy  oraz rozporządzenia R ady  M i­
nistrów  z dn ia  31. I I I .  1933 r. (Dz. U. 
R  P . N r. 22, poz. 163 i 176). O płaty  te 
należy  niścić we w łaściw ym  zarządzie 
m iejskim  wzgl. gm innym .

W końcu zw racam  uw agę na  to, że 
wnioski o pozwolenie pow inny w płynąć 
do S ta ro stw a  najpóźniej na 8 dn i a zgło­
szenia doryw czych przedsięw zięć w lo k a­
lach na 3 dni przed dniem  ich  u rządze­
nia

N iezastosow anie się do obow iązujących 
przepisów  podlega karze  oresztu do 3 
m iesięcy lub g rzyw ny  do 3000 zł.

K rotoszyn, dn ia  7. m aja  1936 r.
S ta ro sta  p o w ia to w y : 
(— ) W ILIM O W SK I.

Nr. B. 33/337/36.

Dział nieurzędowy.

NOWA PROWOKACJA CZESIA WOBEC POLAKOW.
Czesko słow ackie w ładze szkolne przy- 

totowują na  dzień 17. bm. w ielką uro- 
'Zystość o tw arcia  nowej Czeskiej szkoły 
‘od „S tożkiem “ na Ś ląsku  C ieszyńskim .

W zw iązku z tem  ,,O atravski D elnicky 
^ n ik “ pisze, iż fak t o tw arc ia  szkoły cze­

skiej w miejscowości, gdzie n iem al zupeł­
nie b rak  jest Czechów, jest nową prow o­
kacją, sk ierow aną przeciw ko ludności 
polskiej na Śląsku C ieszyńskim .

D ziennik  dodaje, iż na uroczystość 
o tw arc ia  szkoły czeskiej w erbow ani są

Iowa zbrodnia w Krotoszynie!
W ub. sobotę na posterunek P. P. 
K rotoszynie przybyła G alew ska F ran- 

¡azks, zam ieszkała w K rotoszynie i za- 
iądom iła, źe jej dwie córeczki 7 letn ia  
azim iera i 4-Jetnia Ł ucja  oddaliły  się 
domu i nie można ich było odnaleźć.
W poniedziałek 11. bm. na  staw ie przy  
'gielni w S ta ry m  K rotoszynie znale- 

¡¡ono zwłoki poszukiw anych dzieci. 
,j'Ja m iejsce w ypadku zjechała się kom i­
s j a  sądow o-lekarska.

Ja k  badanie w ykazało, dzieoi znalazły  
¡gi^ieró w stawie. Jednakow oż zachodziło, 
\ l[Vlejrzenie, że dzieci nie u top iły  się 

^skutek w ypadku, lecz że popchnęła 
w wodę z b r o d n i c z a  r ę k a .

P odejrzanym  o m orderstw o był ojciec 
dzieoi, k tó ry  — zaaresztow any i oddany 
do dyspozycji władz sądow ych — p r z y ­
z n a ł  s i ę  j u ż  d o  p o p e ł n i o n e j  
z b r o d n i .  Powodem ohydnego dziecio­
bójstw a była praw dopodobnie sk ra jn a  
nędza, panu jąca  u Galewskiego.

L. 0. P. P. ofiarouało 13 
smloMu filo armii.

W sobotę rano  na lo tn isku  mokotow- 
skiem  odbyła się uroezystośó przekazan ia  
przez L. O. P. P . władzom  wojskow ym  13

górn icy  z Z agłębia O straw sko-K arw iń- 
skiego, k tó rych  pewne czynn ik i czeskie 
zm uszają te ro rem  do w zięcia udziału  
w uroczystości.

sam olotów ufundow anyoli ze sk ładek  spo­
łeczeństw a zrzeszonego w L. O. P . P. 
S am oloty te  stanow ią 1-szą eskadrę szkol­
ną im ienia M arszałka P iłsudsk iego  i p rz y ­
dzielone będą do szkoły pilotów  L. O. 
P. P . w B ielsku, założonej i u trzy m y w a­
nej z funduszów L. O. P . P .

B iscz tso  ni k l o s M  tok  
trudno o znaczek  p o c z to m ?

W  zw iązku izb przem ysłow o-handlo­
wych om aw iano spraw ę podwyższenia 
p row izji udzielanej od sprzedaży znacz­
ków pocztowych. D otychczasow a prow i­
zja w wysokości 1 proc. n iety lko  nie da­
je sprzedaw cy żadnych zysków, lecz p rze­
w ażnie nie pokryw a s tra t, pow stałych



w skutek  m im owolnego zniszczenia zna­
czka itd., w konsekw encji sprzedaw cy 
wyrobów ty ton iow ych  uchy la ją  się od 
sprzedaży znaczków, co oczywiście nie 
leży w in teresie  poczty, an i też k lieatów .

O barczanie spauperyzow snyeh  sprze- 
dawców wyrobów tytoniow ych sprzedażą 
znaczków, k tó ra  naw si nie pokryw a w ła­
snych ich kosztów, jest »szczególnie krzy~

wdzące i sprzeczne z interesem  publicz­
nym .

D latego należy  sprzedawcom  znaczków 
um ożliw ić prow adzenie sprzedaży n a  w a­
ru n k ach  norm alnej k a lk u lac ji handlow ej
i w zgłednej bodaj opłacalności, wobec 
czego dotychczasowa prow izja w ioną być 
powiększona.

—o—

M
W w ielkich m iastach S !an. Zj«dn. 

istn ie je  zw yczaj, żo wśród m łodzieży 
szkolnej, k tó ra  w yróżnia sie dobrem i po­
stępam i w nauce, w ybiera się ,,prezy 
dentów  m iast“ , k tó rzy  „ rządza“ m iastem  
przez 24 godziny.

Tym  razem  zdfcrsyło eię w dw um ilio­
nowym  B rooklynie, że „prezyden tem “

m iasta obrany został w konkursie  szkół 
p iętnasto letn i chłopiec polski. Teodor 
Jankow ski, w ychow anek sierocińca św. 
Ja n a . M iody chłopiec, powszechnie chw a­
lony z powoda FTryeh zdolności, praco­
witości i dobrego ułożenia, podpisyw ał 
dokum enty  i „ rząd z ił“ B rooklynem  przez
24 godziny.

kupiedee polskiego.
R ada naczelna zrzeszeń kupiectw a pol­

skiego skierow ała do m in istra  przem ysłu 
i hand lu  m em orjr.ł w spraw ie urocho- 
m ienia n iskoprocentow ych pożyczek na 
wzór rzem ieślniczych dla m ni*j zaso­
bnych kupców. Rozdziałem  kredytów , 
k tóre m iałyby  w ynieść około 2 rnilj z l., 
m iałaby się zająć K. K. O.

Rów nież ak tu a ln a  jest spraw a stw o­
rzen ia  cen tra li kas bezprocentow ego k re ­
dy tu  dla kupiectw a chrześcijańskiego.

Taksa za  czynność KomorniKóu.
W D zienniku Ustaw N r. 35 ukazało 

się rozporządzenie mmist.ra 8prawiedli*

w< śoi o taksie za czynność kom orników . 
W myśl rozporządzenia kom ornik  pobie* 
ra  za swe czynności op ła ty  o raz należ­
ność na pokrycie wydatków.

O. la ta  jest. stosunkow a i sta ła , przy- 
czen: wysokość o p ła ty  stosunkow ej zależ­
n a  jpst od w artości roszczenia, obliczo­
nego w raz z odsetkam i, kosztam i i inne- 
mi należncściam i. K om ornikow i należy 
się w całości zwrot, wszelkich w ydatków  
gotówkowych.

Rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem  20 m aja br.

niw ! M l t c y  zu eli stano-
Bisks @ armii św ieck iej.

W pierw szych dniach m aja ' - puścili 
wyższo szkoły w cjenne ZSSR nowi ofice­

rowie, k tó rzy  złożyli też przysięgę do­
wódców.

W zw iązku z tem  m arszałek  W oroszy  
łow w ydał rozkaz, w k tórym  zaznacza* 
że nowy oddział dowódców, politycznych 
pracow ników , wojskowych inżynierów
i lekarzy  ukończył z dobrym  wynikiem 
stud ja  na  akadem jach  wojennych i wraca 
do p rak tycznej pracy  w a rm ji czerwonej
i przem yśle w ojennym  ZSSR. W oroszy 
łow wzywa ty ch  nowych dowódców do 
pracy  w tem pie stachanow skiem  i dal* 
szcgo udoskonalania się w  wiedzy poli' 
tycznej, wojskowej i technicznej.

Absolw enci akadem ii wojennych zwró' 
ciii się do S ta lina  j. W o¡o*zyíowa z nad’ 
zwycz-ijnemi adresam i, w k tórych  przy' 
rzekają , że w pracy prak tycznej starać 
się będą, pogłębić sw ą wiedzę. Przyrze* 
kają , że na  pierw sze zaw ołanie sta 114 
w obronie ojczyzny i walczyć będą, be' 
dąc wyposażeni w nowoczesną wiedza 
wojskow ą i techniczną.

Dc szkół wojskowych w Leningradzie 
zgłosiło się 3.326 petentów . W śród zgło' 
szony?h przew ażają głównie robotnicy
i m łodzież atudju jąca.

W ielkopolskie i Pom orskie T ow arze 
stwo R ybackie w Bydgoszczy podaje do 
wiadom ości zainteresow anym , że w dni11 
IG m aja (sobota) 1036 r M o godz. 12*tej 
w P oznaniu  w sali K rólow ej Jadw i#1 
(A leje M arcinkow skiego Nr. 1), odbędzie 
się N adzw yczajne W alne Z ebranie człofl' 
ków tu t. Tow arzystw a.

Na żebran in  tern będą poruszone naj' 
•ditnalnipjsze zagadn ien ia  ryback ie , do' 
tyczące rybołów stw a zawodowego na  Zi®' 
m iach Zachodnich Polski, a  m iędzy ifl' 
nami poinform uje się zainteresow any cl*
o utw orzeniu obwodów ryback ich  u#

ADAM N A S IE L S K I

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 28.

RO ZD ZIA Ł X I 
P aczk a  F ra n cu sk ich  B anknotów .

W tym  sam ym  czasie profesor B runs 
siedział w swym tajem niczym  pokoju przy 
b iu rk u  i ćm ił w o j u «  cygaio .

B y ł zadowolony. P rzed nim  na lśn ią ­
co b iałym  blacie b iu rk a  leżały d * a  pi At o - 
lety . O tw orzył jedną  z kopert i wyjął 
m ałą karteczkę pap-eru  zapisaną siedm io­
m a słowam i : „K onfekcja  przymn&owo
zlikw idow ana — pożar. Trzech straż  * 
ków „naszych“.

Nie było mu to w p ra w d z ie  na reke ,  a le  
wielkiego zm art .w ien ia  n ie  mit.ł. Takich 
filii» jak  s k lep  k o n f e k c y jn y  p rz y  u licy  
Mostowej m iała  C en t ra la  w saim-j W ar 
szawie aż sześć, n ie  m ów iąc  o in n y ch  
punk tach  na pograniczu.

N ajw ażniejsze, że nie pozostawiono żf.- 
dnych śladów.

— „Z likw idow ano“ —- pow tórzył i p rz e ­
szedł nad tą sp raw ą do pi rządku dzien­
nego. W aiął do ręk i d rugą  kopertę. B yła 
to d łu g a  n iebieska koperta , k tó ra  tak 
zręcznie w yciągnął Ju liuszow i przed k il­
koma godzinam i.

Nie patrząo  na adres, zg iął ją  we dwo­
je  i schow ał do kieszeni... P rzeczy ta  po­
tem* pom yślał.

Pow stał z fotelu i zbliżył się do szafy 
rozdzielczej. W szedł do szafy i zam knął 
ją  za sobą.

Rozległ się ch a rak te ry sty czn y  zgrzyt.
W inda u k ry ta  w szafie zniosła szefa na 

<lói. W ysiadł w długim  matowo oś wie 
tlonym  kory ta rzu

Ja k  z pod ziemi wryrósł prz^d nim 
wysoki uzbrojony drab. C ofnął się j e ­
dnak n a tychm iast, poznawszy kogo ma 
iijh przud sobą.

— Pomówi«- te raz  z uw ięzionym  w po­
koju nr. 13.

— W pokoja 13 niem a nikogo.
P ro f tso r  B runs chw ycił d raba  palcam i

za gardło.
— A może t<*n młody uciekł. B iada 

«i wtedy ss ie !  Pozwolił trzym anem u 
złapać oddech. Ściskał mu wciąż gard ło .

— Ton młody jest w pokoju 15.
— W b asen ie? !
B -uns puścił nagle  opryszka.
— K to go tam  zaprow adził ?
— C 31 tak  kazał.
— Kaz.-łem wpuścić rlo niego wabika. 

Czy w ypełniono ro z k a z 1?
— T ak jest. W szedł tam  nr. 8.
— Jeszcze tam  są ?
B urt nczynił znaczący ruch  reką.
— Oni ? C hyba ich tru p y . C 31 k a ­

zał po wejściu num eru  ósmego wpuścić 
wodę d" basenu.

— Gdzie jest C 31 ł
W tom p y tan iu  zaw arty  by! wyrok 

śm ierci na m ałego rosjan ina . Z łam ał 
rozkaz i od tej chwili nie żył ju ż  dla 
profesora Brunsa.

— C 31 kazał następnie spuść ć wodę
i wszedł do środka. Szefie, niech się pan 
p ilnuje. C 31 jest kom pletn ie p ijany . 
W ypił trzy  bu te lk i — dodał B ert.

Szef poham ow ał się siłą woli. T w arz

jego blada by ła  ze wściekłości. NaskrO’ 
niach  w ystąp iły  mu guzy. Po głosie ni® 
można było poznać jednak  najm niejsze#0 
w zburzenia. Ten człowiek zadziw ił nie' 
jednego swą zdolnością ham ow ania nad 
sobą.

-  Zaprow adź m nie do basenu.
'M brzym  poszedł przodem. S tanęli prze^ 

pokojem nr. 15.
—- Otwórz. t

R ozkaz w ykonany został w mile/cnio«
P ro feso r B runs sz arp n ą ł d rzw i i wszedł 

do pokoju. Ciemno było w ew nątrz ni* 
słychać było nikogo. Czuł pod stopa#! 
plusk wody, k tórej kałuża była prze" 
drzw iam i, -niedawno pokój m usiał b y  
pełen wody. Zupalono św iatło.

Na podłodze lt żał tru p  człow ieka * 
przestrzeloną czaszka-

B ru n s p a trza ł z niem em  zastanow i0 
nie en.

Tu pr/.^d nim leżał m artw y m ały r°’ 
sjan in  C 31, — bezzębny karzeł z ogroflM 
ną  głową... B runs spojrzał w górę 
m ałym  oknom. Je d n a  z k ra t była prZe 
piłow ana i odgięta. W pokoju poza tt* ' 
pem  m ałego r, s ja n iu a  n ie było n ikog0\

Czołu szefa pokryło  się zmarszczka#*' 
Nic śm ierć tego człow ieka w prow adzi^ 
go w zakłopotanie. K oniec tego, k tófj 
leżał przed nim , był n ieuu ikn iony . ' i 0,, 
przecież przed m in u tą  postano W}
szef i od tego czasu ten człowiek 0 l 
is tn ia ł ju ż  d la  nie*7o.

Ale gdzie był m łodzieniec, Ju lju sz  Jj 
ra d ?  Odzie był n um er ósmy, k tó ry  * 
wszedł, kto otw orzy! k lap y  przy  cknac 
pod sufitem  ? K to  przepiłow ał k ra ty

C. d. n-
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rzece W arcie, oraz powiadomi się o wa­
runkach p rze ta rg u .

Ze w zględu DR ważność p ^ risz -n y c h  
zagadnień, obecność C złon1 ów To- -xvy- 
stwa jest konieczna.

Goście i S ym patycy  m ile w idziani.

J a F  beffs; sFummm Kia 
s i i i w l i G M e ?

Zapowiedź wprowadzeni;; u lg  podatko­
wych dla nabywców samochodów spo tka­
ła się z dużem  zainteresow aniem  w ko­
lach autom obilistów .

W  najbliższym  czasie ukaże się rozpo­
rządzenie w ykonaw cze do uchw alonego 
przez R adę m inistrów  dekretu .

U lgi podatkow e będą s^ę odnosić do 
nabywców nowych samochodów osobo­
wych zarów no k ra jow ych  jak  i. z ag ran icz­
nych m arek. P rz y  k u pn ie  używ anych 
samochodów u lg i nio będą stosowane. Bę­
dą one obow iązyw ały od 1 kw ietn ia  tak , 
że będzie można o trzym ać zw rot podat­
ków nadpiaconych w kw ietn iu  o ile w 
tym  m iesiącu sam ochód został nabyty .

U lga będzie siosowr.ua w ten  soosób, 
że od sum y, podlegającej opodatkow aniu  
Podatkiem  dochodowym będzie w rasie  
nabycia prvez podatn ika sam ochodu, od­
liczona cena tego pojazdu i podatek bę­
dzie obliczany od zm niejszonej o ty le  
kw oty dochodowej. Z chw ilą kupna sa­
mochodu, nabyw ca przedkk-da rachunek  
firm y samochodowej we właściwym  urzę­
dzie podatkow ym  gdzie kw ota do 12 000 
zł, w ydana na  kupno zostanie odliczona 
od jego rocznego dochodu, a  więc w y łą ­
czona od opodatkow ania.

P rzy  cenie przew yższającej 12.000 zł, 
odliczona będzie ty lko  12 000 zł.

U lgi te będą stosowane wobec osób p ry ­
w atnych, plącących podatek dochodwy, a 
więc także wobec urzędników  państw o 
wych i p ryw atnych .

KotNtt M  inim] 
a Poznaniu.

z dnia 7, V. 1936 r.

Żyto 14,50 14.75
Pszt o i ea 21,75 2 2 , -
Jęczm ień 15.— 15.25
Owies 15.— 15.25
M ąka ży tn ia  gat. I 0 — 50% 20.75 21 —
M ąka ży tn ia  sa t. I 0 — 65°/0 19 75 20.25
M ąka ży tn ia  g. IX 50— G5“/0 21.— 21.50
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

G5% 17.25 18,25
M. pszen. g. IA  0 45% 33.25 33.75
M. pszen. g. IB  0 55% 32.25 32.75
M. pszen. g. IC 0 G0°/„ 31.75 32.25
R zepak zimowy 40.— 41.—
Siem ię ln iane 44.— 4 6 . -
Gorczyca 32.— 34.—
W yka latow a 25,50 27,50
Peluszka 26,— 28.—
Groch W iktorja 21.— 25.—
Groch F o lgera 21,— 23.—
K oniczyna czerw ona surow a 120.— 130.—
Konicz. ezer. 95—97 /„ r ty s t. 130.— 140.—
K oniczyna b ia ia 7 5 . - 100.—
K oniczyna szwedzka 165.— 190.—
ZiBmniaki jadalne 4.25 4.75

Zgony.
W ciągu ub. tygodnia  zanotow ano n a ­

stępujące zgony :
A ndrzej Gogolewski, ia t 7,
W incen ty  Ja k ś , m istrz  m łyn arsk i, la t  76 
B a rb a ra  M iśkówna, la t  65,

P e tro n e la  Sehm idtow a z B urkietow i- 
czów, ia t 78.

B u s z u j c i e  m w Krotoszyńskim
O r ę d o w n i k u  P o w i a t .

K r o n i k a  m i e f s e o w a .
— S prostow anie. Obwieszczenie S ta ­

rosty  Pow iatu  K rotoszyńskiego z dn ia  7 
m aja  1936 r. o publicznych przedsięw zię­
ciach rozryw kow ych, ogłoszone w nr. 38 
„K rotoszyńskiego O rędow nika Pow iato­
wego“ uległo zn iekształcen iu  ws! u u  k 
opuszczenia k ilk u  w ierszy. Wobec tego 
ogłasza się pełen tek s t w ym ienionego oh 
wieszczenia w dzisiejszym  num erze „K rot.

— „P rzew odnik  ta trzańsk i"  — pod ia 
kim  ty tu łem  wodewil w 4-ch ak tach  
K rom łow skiego w ystaw i K o ł o  M i ł o ­
ś n i k ó w  S c e n y  w K r o t o s z y n i e  
w czw artek  o godz. 20-ej w sa li H otelu 
„S trze ln ica". N adzw yczaj wesoła ta  sztuka, 
urozm aicona śpiew am i i tańcam i p rzy ­
padnie 7, pewnością do gustu  naszej pu ­
bliczne ści.

— Tow. Kupców Sam odzielnych w K ro ­
toszynie so lidaryzu jąc  się z uczuciam i 
obyw ateli z okazji pierw szej rocznicy 
śm ierci M arszałka Józefa P iłsudskiego 
poleciło w szystkim  kupcom  pozasłaniać 
okna wystawowe w czasie od godziny 
10-ej no 15*ej.

— Z R ady M iejsk iej. W dniu  6 bm. 
odbyło się w yborcze posiedzenie R ady 
M iejskiej, dla dokonania w yboru wice­
burm istrza. Obradom  przew odniczył ra ­
dny p. M ichał Szych a jako asesorowie 
zasiedli pp. Dr. Paw łow ski i P aw lak  St.. 
Na ogóiiiĄ liczbę 21 obecnych radnych  
oddano 7 białych kurtę  . a 14 głosów 
padło na radcę p. J a n a  Hoję. jako  jed y ­
nego kandydata . Tem sam em  p. H oja 
został wy b ran y  w iceburm istrzem  m iasta.

Po zabran iu  wyborczem  odbyło się 
zw ykłe zebranie R ady M iejskiej którem u 
przew odniczył bu rm is trz  p, F en ry ćh  i na 
którem  uchwalono zakupie g ru n t  od p. 
A ndrzeja Cegielskiego na w yrów nanie 
ui. K alisk ie j, sprzedaż g ru n tu  p. A. 
Bursztynow iezow ej 32 m2 przy ul. K ali­
skiej dla w yrów nania lin ji regu lacy jnej.

N astępnie w ybrano na członka kom isji 
opieki  społecznej z g łosem  d o ra d c zy m  
ks. D z ie k a n a  M ałeck iego ,  u c h w a lo n o  re ­
g u l a m i n  ta rg ó w  wielkich, o raz szczegó­
ło w a p rz e p isy  s a n i t a r n o  - p o rz ą d k o w e  dla 
m iasta K rotoszyna z popraw kam i zgło- 
szonem i przez r e f e r e n t a  r a d n e g o  p. Dr. 
Pa w łow sk iego .  P rzy ję to  do wiadomości 
za tw ie r d ze n ie  budże tu  przez W ydział 
P o w ia to w y ,  a do u z g o d n ie n ia  spornyoh 
pozycyj w ybrano kom isję porozum ie­
w aw cz ą  w sk ładz ie  r a d n y c h  pp. W ojcie­
c how sk iego  P r., P a w l a k a  i F ibaka.

— Zc sportu . W ub. ni..dzielę odbył 
się mecz p iłk i nożnej m iędzy S. M. P . 
(Jun io rzy ) a  K . S. „ A s t r a  (I.) zakoń­
czony rem isow ym  w ynikiem  2:2.

— Spraw cy  kradzieży  na szkodę knpea
M aty n iak a  F r. w K rotoszynie a m iano­
wicie: H ildeb rand  Grzegorz, Bukow ski
Ignacy  i Szezuraszek F r. z K rotoszyna 
zostali zasądzeni w yrokiem  S ądu  O kręgo­
wego w Ostrowie na sesji w yjazdowej 
w K rotoszynie każdy ro  roku  w iezienia.

— Ze sa li sądow ej. W czasie osta tn ich
rozpraw  k arnych  tut. Sądu Grodzkiego 
zostali zasądzeni: '¿a kradzieże — S ta ­
rzyńsk i A ntoni z K rotoszyna na  1 ty ­
dzień aresztu , M ogiłka Józef z K ro to­
szyna na 1 tydzień  aresz tu , M atezak 
E dw ard  z K rotoszyna na  3 tyg . aresz tu ,

A ugustyn iak  J a n  z K rotoszyna n a  3 ty ­
godnie aresz tu , Szym czakow ie Czesław
i W alen ty  z K rotoszyna po 4 tygodnie 
fcrvsztu, N yczka Józef z K rotoszyna na
1 ¡yd i.ieii a rusztu, K ow alska Józefa
i M ądrzak K a ta rz y n a  z K rotoszyna po 
.{ tygodniu  aresztu , W a s ile w sc y  W acław
i S:.anisi;)-w oraz G rzyw aczew ski W łady­
sław  z K rotoszyna p o i  tygodniu  aresztu , 
K rystek  W ładysław  z K rotoszyna na 
80 ?ł g rzyw ny z zam ianą na 4 dni wię­
zienia, J a g  U A ntoni z G orzupi na 3 ty ­
godnie aresztu.

Sąd O kręgow y na  sesji wyjazdowej 
w K ro toszyn ie ro zp a try w ał spraw ę A l­
berta  K iim m lą z Izbiczna pow. k ro toszyń­
ski oskarżonego o io, że w dniu  23 g ru d ­
nia  ub. roku postrzelił na  polow aniu 
w K oźinińcu niejakiego W ojciecha Kin- 
dlprc, któ ry to w skutek  odniesionych 
ra n  zm arł w dn iu  3 styczn ia  br.

Sąd przesłuchał szereg św iadków, k tó ­
rzy  naogół zeznali na  korzyść oskarżone­
go. O skarżał p ro k u ra to r  Dam m  z Ostro­
wa, B ronił adw okat Jan k o w sk i z O stro­
wa, udow adniając, że s trza ł by ł p rzy p ad ­
kowy i oskarżony w iny nie ponosi. Sąd 
po naradzie  w ydał w yrok u n iew in n ia ją ­
cy, u motywując swoje stanow isko tem , że 
oskarżony w chw ili przypadkow ego wy- 
s ;rza łu  się po tknął powodując prze* to 
zm ianę k ie ru n k u  fuzji tak , że ku la  t r a ­
fiła K ind lera , m iał m iejsce zatem  nie- 
.szczęśiiwy w ypadek, a  n ie zabójstwo.

D rogą spraw ę rozp a try w an ą  przez Sąd 
O kręgow y była sp raw a J a n a  T alarczy k a  
z B a ran a  oskarżonego, o to że w dniu
6 lu tego  br. strze lił do gajow ego lasów 
państw ow ych J a n a  Św iatłego celem za­
bójstwa. W ina oskarżonego została udo­
w odniona, wobec Czego sąd po naradzie  
w ydał w yrok skazu jący  T a la rczy k a  na
4 la ‘a w ięzienia. B ron ił oskarżonego 
W łodzim ierz S iateck i z Ostrowa.

— Sulm ierzyce. Pośw ięcenie pom nika. 
W w a le m  uadgm nicznem  m iasteczku 
Sulm ierzycach O chotnicza S tra ż  Pożarna, 
po 30 zaledwie la ta c h , istn ien ia , zdobyła 
sie na  czyn isto tn ie  godny pochw ały. 
W łasnym  sum ptem  i w łasnem i siłam i na 
zew jednego ?e sw yeh członków, L udw i­
ka Szczepaniaka, postanow iła postaw ić 
pom nik patrona  swego św. F lo rjan a , j a ­
ko sym bol miłości bliźniego i łączności 
pomiędzy m iejscowem społeczeństwem  
a ¡strażakami. Bez d ług ich  n a rad  i w a­
śni, w pół roku  zaledw ie po rzucen iu  
ruyáli nas tąp ił czyn. I oto w niedzielę, 
dnia 10 bm. ks. W ito ld  S yndłak , tam te j­
szy proboszcz otoczony lasem  sztandarów  
b ra tn ich  organ izacy j z w szystkich okolicz­
nych miejscowości i tłum am i ludzi doko­
nał pośw ięcenia pom nika. D okum ent, 
k tó ry  zam urow ano w pom niku podpisali 
p.p.: ks. C zarto ry sk a  z Baszkow a, drow a 
K rzyw ańska z K rotoszyna, p. d r. P aw ­
łow ski, kom isarz K apuścińsk i i p rzedsta­
w iciele w ładz m iejskich  w Sulm ierzycach.

Z okazji tejże uroczystości wręczono 
jedynem u pozostałem u członkow i zało­
życielowi O.S.P. w S ulm ierzycach  p. J a ­
nowi K rańcow i, dyplom  u znan ia  za w ier­
ną  i pełną oddania pracę w szeregach
O. S. P.

Dzień zakończono zabaw ą wiosenną, 
połączoną z n iespodziankam i, z k tórej 
rozchodzono się z uczuciem  sy m p a tji dla 
strażaków .

— K rom oliee. Obchód uroczystości 
3-go M aja w K rom olicach odbył się b a r ­
dzo uroczyście.

O godzinie 16-tej u rządziło  K . S. M. 
akadem ję na k tó rą  składało się przem ó­
w ienie p.t: „Znaczenie K o n sty tu c ji 3-go 
M aja“ , deklam acje d ru h en  i druhów , od­
śpiew anie dwóch pieśni i odegran ie  utwo-
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ru  muzycznego.
Po skończonej akadem ji uform ow ał się 

pochód ze w szystkich m iejscow ych sto­
w arzyszeń i dzieci szkolnych i w yruszył 
przy  dźw iękach o rk iestry  przez wieś do 
f ig u ry  M atki Boskiej gdzie odśpiew ano 
„Boże coś P o lskę“.

N astępnie pochód na plac zabawowy, 
gdzie odbyła się zabaw a tatow a przy  
m iłym  i spokojnym  n astro ju  z in ic ja ty ­
wy Ochotniczej S traży  Pożarnej.

— K radzież. W dniu  £) bm. nieznani 
sp raw cy  zak rad li się przez okno do domu

f l f l z o ( i m i  m i c j s k a
W K R O TO SZY N IE  II 

l|
po leca p o cenach  ,j 
N A J N I Ż S Z Y C H  1

__________________________________ U______

KOKS, m i l  K flieO LlCUM
P A M I Ą T K I

DO P I E R W S Z E J  K O H U K J I  ŚW .
poleca  po cenach  zniżonych

S te fa n  S k o w r o ń s k i
Z egarm itrz  - Z ło tn ik  • O ptyk 

Rynek 7. KROTOSZYN Rynek 7.

Biżuterio  —  Zegary -  Zegarki.

Popierajcie m r t i y  k ra jom !
D obra i oszczędna gospodyni 
używ a zn an ą  ze sw ej dobroci
— domieszk»; do k aw y  —

CYKORJĘ „ F  A  K A “
D om ieszka do k aw y  „ F A K A “, 
je s t to praw dziw a cykorja  ze s ta ­
w iona z na jp rzedn ie jszego  su ­
row ca. Jed y n ie  cykorja  „F A K A “ 
jest najlepsza i na joszczędniejsza
— w  użyciu dom ow ym . —

Fabryka Rawy i Cykorji „F ak a“
Edm. Staniszewski

KROTOSZYN

Rok zaloż. 1911. Rok zaloż. 1911.

P .P . K L I J E f ! T 0 Fi
donoszę, że n adeszły  już najnow sze 
żurnale  i w zory na sa ison  w iosenno- 
letni. W ykonu ję  kostjum y, płaszcze 
dam skie , ubran ia , płaszcze m ęskie. 
O sobny dział uniform ów  w edług 

now ych  w zorów .

W. Chudziński
M istrz K raw ieck i - K rotoszyn 

R ynek  7.

DOM D0UPIETRO01I
z p rzyległym  fron tow ym  placem  budow ­
lanym  w K ro toszyn ie  (K ió tk a  2) o k azy j­
nie do sp rzed an ia  lub zam ianą na  rea l­

ność  w K ępnie.

A dresow ać: Henno skrytka  pocztow a Z.

p. Sochy K azim ierza w Zmysłowie, gdzie 
skrad li: 3 pary  f ira n , 3 pary  zasłon do 
okien, 5 poduszek do krzeseł i 3 koszule 
dziecięce.

— Koźmin. Pożar. D nia 8 bm. w y­
buch pożar w zagrodzie ro ln ik a  K rysia  
Józefa w K oźm inie, gdzie spa liła  się sto 
dola ż przybudów ką i szopami, w k tórych  
znajdow ało się C wozów siomy, wóz ko­
niczyny  i w szystkie narzędzia rolnicze 
w artości około 3 500 zł., k tó re  pokryw a 
Zakład Ubezpieczeń W zajem nych w Po 
znaniu . P rzyczy n y  pożaru n ie ustalono.

ra d jo a p a r a ty
Elektrit -  TelefunHen -  Philips

7 obwodów

przy 3 zak resach  fa l oraz u rz ą ­
dzenia przeciw zanikow c stano-
— w ią jedyną ręko jm ię . —
D em onstru je  i s p r z e d a j e  na 
bardzo ko rzystn y ch  w arunkach

Ludwik Minta
R ynek  6 KROTOSZYN R ynek  6.

F irany , dyw any , chodniki, ce ra ­
ty, k an ap y  i m aterace , w yroby
— skórzane . —

Specjalność: w a lizk i, torby i teki szkolne.

00 SPUZEDANIA
D o m  p a r t e r o w y  z dużym  ogrodem  
w najlepszej, handlow ej części m iasta  
O strow a. Pozatem  bufet, stó ł na  24 osób,
4 k rzesła, biurko, 2 łóżka z m ateracam i,
2 gab lo tk i z e lektrycznem  ośw ietleniem .

Inform acyj w sp raw ie  dom u udziela 
ad w o k at W IN K O W SK I -  O STR Ó W , 
ul. K ościelna 11, w sp raw ie  mebli 
B ruch — O stro w sk a  F ab ry k a  Mebli — 

O strów  ul. R aszkow ska 25.

Krotoszyn
H Telefon 125 R ynek  31 JJ

|  i w y  Kolonialne f
i  i d e lo ie sy  |
i  OJlnti - S M !  - Likiery, i
: •  h u r t  —  —  d e t a l  j -

« = »  € = = »  « = = »  
R e k ie m  jest dźwignia  

handlu I przem ysłu .

— D ąbrow a Pożar. D nia 9 bm. spa­
lił się w D ąbrow ie dom m ieszkalny k r y ­
ty  słomą, w raz z częściowem umeblowa* 
niem. P ożar pow stał na j prawdopodobnie 
w skutek w adliw ej budowy ko­
m ina. Szkody wynoszące około 3250 zł 
pokryw a ubezpieczenie

— Ju tro s in . 6 letn ia  dziew czynka Zo­
sia Nowacka, zam ieszkała w Ju tro s in ie  
p rzechadzając się na  wąskim pomoście 
nad rzeką Orla, w padła do wody i mimo 
że głębokość wynosiła n iecały  m etr — 
utonęła.

M  S 6 2 0 I  g j m n H a t o ^
polecą my nasze n a jtań sze
i n a j w y g o d n i e j s z e  
O B U W I E  
jak :gdynk i, aksam itk i san ­
da ły  itp. Dla dziew cząt 
posiadamy specj. obuwie do I. Kom. św.

W ielki wybór pończoch i skarpet

P o ls k a  S p ó łk a  O b u w ia
„ B A T f i “  S  A .

O dd z i a ł :  KRO TOSZYN. R ynek  nr. 15 

Km. 769/35.

Obwieszcz. o licytacji nieruchom.
K om ornik Sadu Grodzkiego w K ro to ­

szynie rew iru  I I .  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ajaey kancelarię  w K rotoszynie, Słodo­
wa 16 na podstawie art. 676 i 679 k .p.c. 
podaje do publicznej wiadomośoi, że

dnia 15-go czerwca 1336 r. n godz. 11
w K rotoszynie, (Sąd Grodzki) odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należącej do d łużn ika  Paw ła K allm anna 
n ieruchom ości: ozn. Zduny k a r ta  104 i 
107, składającej się z obszaru g ru n tu  1340 
m. kw. oraz 2 domów m ieszkalnych z bu­
dynkam i gospodarczem i i przynależnoś- 
ciam i.
Nieruchom ości m ają urządzoną księgę h i­
poteczną w Sądzie Grodzkim  w K ro to ­
szynie.

Nieruchom ość oszaoowann została na 
sum ę 20 790. zł. cena zaś w yw ołania 
wynosi 15.592,50 zł.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obow iąza­
ny jest złożyć rękojm ię w w ykolei 2.079,— 
zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. P a­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dotlatkowcin pu- 
hliczncm obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą' dowodu, 
że wniosły powodztwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej częśei od egzekucji i że uzys­
kały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu osta tu ich  dwóch lygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ości 
dni powszednie od godz. 8 —18, ak ta  zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze ' 
g lądać w sądzie grodzkim  w K rotoszynie 
ul. S ienkiew icza n r. 11 pokój 22.

D nia 9 m aja  1936 r.
KO M O RN IK  : ( - )  K ustrzyńsk i.

Z a  nieurzędow y odpowiedzialny redak to r — A ntoni H aszek — Czcionkami Drukarni K. K. O-


